
X2 195. Dnia 31 sierpnia. SOBOTA. Dnia 19 (31) sierpnia 1889 r. Rok VI. 

PREN UMERA TA. 
l" Łodzi: 

Roomie. . rs. 6. 
Półrocznie ." 3. 
K". .. talnie . . . "l k. 50. 
1!iesięcznie •• - n 50. 

W KRÓLESTWIE I CESARSTWIE , 
Rocrue.. . rs. 8 
Półrocznie ... 4 
K warta1n.ie • . . ,,2. 

Prenumeratę 11& "Dziennik ł~zki' 
W Warazawie przyjmuje 8kład Henry· 
ka Birszfeld", przy ul. Mazowieckiej, 
1i& 16, wpro,t towarzysma kredyto­
wego ziomskiego. Tamte na,bywa6 
Dlożua pojedJDcze numery D.z.iennika-. 

Cena pojadynczego numeru 5 kop. 

PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

C E NA O Gł.O SZEŃ. 

Za Jeden wleraz potlte. lub za Jeg. 
.leJsce 6 kop., z UlItępst .. em wrazie 
tJ:~ci.j powtarzaiących się albo ... i~ 
kszyeh ogł08ze6 odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za kaidy "ie .. z 10 kop. 

Reklamy: za katdy wie"E 12 kop. 

Slale 3 wierszowe ogłoBzenia adr ... 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od naletnośol przewyisująeych 10 
rubli UlItępsIwo dodatkowe ogólne 6 
proc: 

KALENDARZYK. 

Dziś: Rajmnna" Wy,n., Bożyda .. Mo 
Jutro: Poc. N. M. !., Joachim •. 

DIURO REDAKGYI i ADMINISTRACYJ 
tJJ .. IV1l. P1l.!!łAZ nE~ER1l. lWr.514. 

Ogłoszenia. przyjmowane są: w AdministrlLcyi "Dziennik~ Ił 
oraz w binrach ogło •• '" Rajehmana j Frendler.. w War .... wte 
i w Łodzi. , 

Wschód .łońca o gwz. 5 m. 8. Zachód o godz. 6 m. ó2. 
Długość dni .. godz. 13 m. 44. Ubyło dnia godz. 2m. 59. 

A,lres telegrafie"ny: 
•• D=:E:N:N"IX_" ŁÓDŹ_ Rękopisy nadesłane be. z ... trzetenia - nie będą "wracane . 

I
cza W aziale wyrooów bawetmanych, nie-I państwa za r. Ul87,(lgólny remanent snm 

Z I"·lCbu pI'zemyslowego zbędn~()h lila łej p ·aw'e Jndno~ci państwa. kasy państwa w r. 1888 wynosił przeszło 
l . Byff minister skarbu p. Buuge, objaśnia- 346'/. miliouów rubli, w czem rozporządzal-

i 
handlowego. 

jąc w. najpoddańszym raporcie o budżecie nych środków przeszlQ na 141 mil. rubli. 
państwa w r. 1884 główne przyczyny nie- Jeszcze obfitszy lU·odzaj i olbrzymi wywóz 
zadawa.J.niającego stanu ówczesnego skarbu, zboża za g,anicę w 1888 r., który dosię­

Z powodu depeszy z Niżnego-Nowgorodu wprost , wskazał 'Oa to, że ,jedna z przy- gnął niebywałych dotąd wymiarów, pomno-
do gaże ty: .Nowosti" z dnia 20 b. m. pi- czyn, powstrzymujących wzrost dochodów żył znów znacznie dochody państwa, przy­
srno to wypowiada klika niepozbawionych państWa. w 1883 r., a także wielce utru- czem rozchody były mniejsze niż przewi­
interesu uwag ' o obecnem stadyum ruclm dnia.jących rozwój naszego przemysłu i han- dziano w preliminarzu budżetu, głównie 
handlowo-przemyi!łowego 'w llaństwie, De- 'dlu, leży w zniżce cen zboża, ,vywołanej skutkiem surowej oszczędności obecnego 
pesza ta donosiła, że rnCh w dziale anu- konkurency, Stanów-Zjednoczonych Amery- p. ministra skarbu. W roonitacie ostatni 
fakturowym o wiele ustępuje zeszloro- ki północneJ, Kanady i Indyj wschodnich. budżet państwa na rok bieżący zamknięty 
cznemu, a ceny na wszystkie gatunki ·wy- Skutkiem tego, "zmniejszyła się ilóść pienię- zostal bez deficytu i bez nowych podatków 
robów bawełnianych, a zwłaszcza na per- dzy l·otpllrzqdzalnych w rękach posiadaczy i pożyczki, jedynie przy pomocy 20 milio­
kale mocno spadły. Na słynne np. iwa- zie1ll:skich i l·o1niT,,;w i zmniejszył się taM;e nów rubli, asygnowanych z sum rozporzą.­
nowskie llerkale popyt bardzo jest slaby zakup przez nich wyrobów 1IIanufahturo- dzalnych kasy państwa, które powinnyby 
i przewidywać należy, że po jarmarku ro- wych. Tym sposobem bm" piClliędzy, ruz, \v roku bieżącym jeszcze się pomnożyć. 
boty w fabrykach niegną redukcyi. Ba- ld&ry skar':ą się posia.da.cz~ ziemscy i wlo- W związku z temi okolicznościami i rubel 
welnianych tąwarów, idących do Kuldży ścianie, pociągnąt za sobą l·ó'lmie~ brak pie- kredytowy, który spadł w mareu roku ze­
i zachodniej Mongolii, zakupnją nie wiele. nię.dz1J u fabrykantów i kupców" I szlego poniżej 50 kop. metru., szybko i na.­
Syberya, ten wielki nIlby>Vca jarmarczny, Współzawodni.ctwo AmerykI w handlu der znacznie poszedł w górę. Ale, jak tyl­
zakupi' w r. b. zaledwie 60./0 tego, co zbożowym trwało do 1886 r. l warunki dla ko stało się wiadomem, że rok bieżący nie 
w r. z. Nabywców z gotówką wogóle na nandln i przemysłu stawały się coraz ucią- będzie urodzajnym, to pomimo trwającego 
jarmarku malo, okąc1 się spodziewać można żliwsze, odbija,lo się to i n,a stanie skarbu w dalszym ciągu nader znacznego, chociaż 
utrudnień w dostaniu potrzebnej ilości go- .l1aństwa, co się wyrażało we wzrastll:ją- i w mniejszych niż w rokn zeszłym wy­
t6wki. Bawełniane wyroby stanowią jak cych z roku na rok dE;ficytach. Wedle miarach wywozu zboża z Rosyi za granicę, 
wiadomo główną produkcyę fabryczną budżetu na rok 1887 deficyt wynosił 36'/. kurs rubla znów począł się wahać w kie­
w państwie i główny przedmiot handlu tak milionów l1Ibli, a ministeryum skarbu nie rnnkn zniżkowym i w ostatnich dopiero 
wywozowego na granicy wschodniej jak decydowało się ua wprowadzenie jakich dwóch miesiącach uJegł znacznej poprawie. 
i na wewnętrznych ryukach .przemysłowych. n?wYch podat.ków, wobec osIabienia środ- Wspomniaua depesza z Niższo-Nowogrodu 
Prawie cała Iu'd'ność stumilionowa państw'a, k6w płatniczych ludności, i uznało za ko- donosi o słabym ru.chu handlowym, zwłasz­
której '/10 stanowią rolnicy, potrzebuje cią- nieczne' zaciąguąć nową pożyczkę na po- cza w oddziale najgłówniejszym jarmarInI­
gle wyrobów bawełnianych, zwłaszcza ta- kry~e tego deficytu i na inne potrzeby tkanin bawełnianych, potrzebnych dla calej 
nich perkali iwanowskich, z których w Ro- ' państwa. Pożyczka zostala przeprowa- ludności palistwa, a przeważnie wiejskiej, 
syi środkowej szyją. włościanie męskie ko-I dzouą już przez dbecuego ministra skarbu roluiczej. Przewidywane są i trudności w 
szuJe i odzież żeńską . Wobec tego słaby w marcu 1887 r. na sumę 100 milionów dostaniu gotówki, co, natw·alnie, jest w czę­
na nich popyt na jarmarkn wykazuje, że rubli kredyt. Ale w 1886 r. zapotrzebo- ści prostem następstwem znacznych kon­
nabywcy hurtowni nie ępodziewają _ się zna- wania zagraniczne na zboże rusJtie poczęly wersyj, tak przedsięwziętych przez ruskie 
czuego zbytu tych tkanin wśrOd ludności się znacznie powiększać, co wpłynęło już ministeryum skarbu, jak i dokonanych we 
rolniczej, jakgdyby przewidnją.c u niej brak w tymże roku na ożywienie handlu n;!. jar- F,ancyi, AnglU i innych państwach. 
środków pieniężnych. Dowodziloby to, że maJ·ku niżenowgorodskim. Urodzaj i zna- Wszystkie przytoczone fakty stwierdzają 
ludno'ść rolnicza w Rosyi, Pllmirr.o obflt,ych czny wywóz zboża zagranicę w 1887.roku, ów, jnż nieraz zaznaczony objaw, że prze­
urodzajów dwÓch lat óstatnich i znacznego nietylk'o wpłynęły na podniesienie się han- mysI i handel w Rosyi, poprawa stanu fi­
bardzo wywozu zboża zagranicę, nie zdo- ltiu i przemysłu, ale i do tego stopnia po- uansów państwa i, wogóle, dobrobyt w ca­
lała porobić na tyle oszczęduości, aby już mnożyły dochody państwa, że rzeczywisty łeni państwie zależy, przeważnie, od polo­
w r. b., który, wedle dochouzlj,cych wiada- deficyt w tym roku wyniósł tvlko 3'!. mi- żenia rolnictwa i gospodarstwa wiejskiego, 
mości, nie może znów by~ uważany za wy- Uona rubli i okazało się możebnem zapro- oraz od zapotrzebowania zboża ruskiego za 
jątkowo nieurodzajny, brak środków pie- wadzić niezbyt wJsokie nowe podatki w sto- granicę. 
niężnych nie odbił się na osłabieniu ruchu sunku 30 mil. rs. w celu zamknięcia budżetu 
handlowego na glównym rynku handlowym za rok 1888 z pewną nawet przewyżką do-
dorocznym-jarmarku makarjewskim. Jak chodów nad rozchodami i bez nowej pożyczki. 
wiadomo osłabienie to zaznaczylo się zwlasz- Prócz tego, )Vęd,le sprawozdania kontroli , 

Przemysi, handel i komunikacye. 
Drogi żelazne. 
- Z powodu przyłączenia do czasowego 

zarządu kolei skarbowych linii zakaukas­
kiej, w zarządzie tym ustanowioną zosta­
nie posada d,·ugiego wiceprezesa, na które 
to stanowisko ma być powołanym dyrektor 
kolei charkowsko-mikolajewskiej, p. Piecz­
kowski. 

_ Departament kolejowy zwrór.ił się do 
ministeryum komunikacyj z przedstawie­
niem dQtyczącem zmniejszenia "normy zbo­
ża na wadze" przy przewozie kole~ami że­
laznami_ Dotychczas norma ta była wyso­
ka, wYnosiła bowiem 2%, co powstrzymy­
"jI"ało rozwój przewozu zboża, zsypywanego 
wprost do wagonów (bez worków). Do­
świadczenie poucza, że strata przowożone­
go zboża. na wadze, przez usypanie s~ę.i 
wyschnięcie dochodzi tylko do '/.Ofo. Mim­
steryum komnnikacyj, jak donosI ,,~ow. 
wrem." uznało za możliwe obniżyć rze C?O 

ną normę do 1"10. 
Przemysł. 
- Fabryki taksów. Zapyta czytelnik 

pisze "Wiek", cóż to za fabryka i co wy­
rabia? Odpowiedż na to znajdzie się poni­
żej, w liście naszego kore.pondenta z nad 
górnego Dnieprn. .Tałes", jestto okrycie 
białe z czarnemi szlakami, u bogatszych 
zaś ozdobione wyszyciem srebrnem - • ta­
łes-koten" zaś, doslownie małe ubranie, jest 
rodzaj białej kamizeli z czarnym szlakiem. 
Takie kamizele -ozdobione na rogach białe­
mi sznurkami (."cyces)" , noszą 'pod zwierzch­
niem ubraniem wszyscy konserwatywni ży­
dzi, a szczególniej hassydzi. Korespondent 
• Wiekn" pisze: ·W gnberni mohylewskiej 
jest kilka takich fabryk, głównem wszakże 
siedliskiem tego przemysłu jest miasteczko 
Dubrowna w powiecle góreckim, nad sa­
mym Dnieprem położone. Funkcyonują tu 
właściwie cztery f.rbryki, założone przed 150 
laty zgórą, gdy dobra dubrowieńskie z mia­
steczkiem należały jeszcze do księcia Po­
temkina, od którego przeszły drogą. zamia­
ny do książąt Lubomirskich, przodkó,w w 
Iin.ii prostej dzisiejszych dziedziców Duoro­
wny. Fabryki te doprowadziły przeź tyle 
lat istnienia wyrób swój do perfekcyi, za-

ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 
I Chory wodZił błędnym wzrokiem po po-I wzmiance o tym wypadku Jak będZIe zwra-I tentowany żartoWIliś, że nIkt, szUkaJąc 
kojli. . cał na inny przedmiot rq;mJowę . złota, nie zajrzał pod głowy kapusty, ros-

8) 

MILIONER. 
(Z upow.tnienia autora). 

Pxzełożyla 

Wila Zyndram-Kościałkowska .. 

(Dalszy ciqg-:-patrz N. 194). 

'ROZDZIAŁ IV. 

Te 'tylko szczegóły o atllkll paralityka 
wiedziano, których Don Cezar dosta/·czył. 
Zastał go zemdlonym na kamieniu, przy 
dl"odze. Zgadzało się to zupełnie z teorya­
mi doktora Duchesne; młody zaś hiszpan 
opuszczając nazajutrz Los Gatos, uniknął 
nietylko spotkania z synem paralityKa, lecz 
nawet nie pl"zeczytał w organie mie~sco­
~ej prasy artykułu, opiewającego pomoc, 
.laką przyniósł choj·emu. Pod jednym je­
dnak względem nie spelniły się przepowie­
dnie doktora. Po drugim ataku stary 
SIinn ani umarł, ani nAe odzyskał przytom­
ności nmyslu; obezwładniał tylko więcej, 
tracąc w jednej chwili przez lata zdobytą 
względną władzę. ł\ie pamiętał ani ataku, 
ani poprzedzających go okoliczności. Do­
ktor Dncheśne przypisywał symptom~tom 
tym niepośleduie znaczenie. Zarzuca.ł pa­
oyenta pytaniami. 

- Pewien pan jesteś, że nie przypomi­
nasz sobie poprzedzającej atak przechadzki 
po ogrodzie. No! przypomnij pan tylko 
sobie? 

- Przypominasz pan sobie, żeś siedział Tak było istotnie. Gdy po raz pierwszy nącej w ogrodzie tego faceta. 
na kamieniu? . chory wyjechał w towarzystwie doktora, Bą<lźcobą<lź nikt nie wątpił o bliskiem 

Chory niE! poduosił oczu. udał, że wcale nie widzi leżącego przy połączeniu się obu rodzin, odkąd po powro-
- Nie-odrzekl wreszcie niecllętnie . drodze kamienia, odwrócił się nawet i cie bogacza z San-Francisko, przyjazne 
Dokt.ó'r powe elał. wszelkich odmówił wyjaśnień. Mniej zro- stosunki zawiązały się między nim a sta-
- Dobl"zel dobrze stary, jesteśmy w po- znmiałem, a bardziej niepokojącem bylo rym Slinnem. 

rządku: dla lekarza ponure zamyślenie, które za- Początek stosuukom tym dała litość, 
X 'yszed,łszy ~ wziął na bok mis Esterę. stąpiło uprzednią pogodę, powlekając smut- budząca się na widok nie~ołęstwa parali-
_ P\\mięta:"'rzekł-dobry znakl Zaczy- kiem zmieuione paralityka rysy. Córki tyka w siluym jak dąb, w pracy niezmor-

na kłamać. zauważyły, że przypatruje się im często dowanym Mulrady. Podtrzymywała ją. ja-
- Nacoby mn to było potrzebmi? _ za- b~cznie, z widoczną nieufnością, z pewnym kaś ~abobonna, . z gminn wyrwa~a cze~ć 

nW80Żyla cp,rka. . lyby. ~rze~tra~hem . . Nawet syn ~au~ażył, bogacza. dla medołęstwa.,. przypls~me 
_ Nie chce tego pamiętać _ wyjaśniał ze oJcIec zyWI do mego głuchą Jakąs nie- nap6łobł~kanemu nadludzkiej mądroś~l. 

tkacz - jego władze umysłowe budzą się chęć.. . .. .. - .UtrzymUJe~z . pan zatem - mów~ł do 
pod nieprzyjemnem jakiemś wrażeniem, lub I?ZI~CI .plzYPlsy~ały dZlwactw~ te ~ho- ~ara~ty~a z n~Jwlę~'l' powagą Muhady, 
tak nieja.sne, że woli nie myśleć o tem robie I m~ zwazaJąc ~ardz? na I~le zamed- ze SIę mć t,,:eJ. pann~cl pr~e:wala prz~d 
w~ale. Nie ~a. jeszcze siły i skupia pa- bywałr ?Jc~. ~ochłalllały J~ mil~zl\ bądź- trz~m\ laty l ze nawiązać JeJ odtąd me 
nuęć; wygodrue) mu zamykać się w pozo- cob.ądz 10ZlyWkI. Panny Slinn .zajęły IV o- mozesz. _ . . _ ... 
rach uprzedniej apatyj kobcy opuszczone przez MamIe Mulrady - Tak, właśme- odpOWIadał spokOJnIeJ 

. .. . . stanowisko pierwszych piękności. Dzien- i nprzE\jmiej, niż komllbądź paralitykI 
.W kilka dm pote.m, gdy stwlel.dzono nikarz doścignął celu, o którym mówił - Muszą być jednak jakieś marzenia, 

tozs:un.o~ć starego Slinna ~e znalez~o~ym z Mamie. Domniemane jego dobre stosun- cienie jakieś ... 
p~zed tJZem~ I~ty na goścIlicu pal alIt y- ki z magnatem, wpłynęły świetnie na lo y Zamroczyła się twarz chorego. 
kiem, tloktól. tJ~f~wał.. . dziennika, a nawet zagadkowe nieco zni- - Tatw·alnie, natw·alnie-pośpieszył do-

- Jasne Jak dzlen-mówił-:- ~'Ugl ata:k knięcie Don Cezara uważanem było przez rzucLć przestraszony Mulrady -są to rze­
spowodowany z.o~tał pr~pommellle~ sobIe okolicznych mieszkańców za wycofanie się czy osobiste, o których się nie mówi. 
tych samych nneJsc, I)"dzle po raz pIerwszy i nsunięcie jego przed szczęśliwszym rrwa- Wiem to i nie pytam. Opowiesz mi to 
zachorownł. DowodZI to, .. ze umysł chore- lem. Uważano młodego Slinna za zaręczo- pan jak i kiedy zechcesz. 
g? zatrzym~~ pewną wrazhwo~ć; zacho"?:ł nego z Mamie, pod warunkiem, że dzien- - Mo:&e i opowiem kiedy- odrzekł sta­
~eco energ:lI, lecz budzące Się 'Yspomlll~- nikarskiemi wpływy popierać będzie inte- ry, a spoglądając w stronę zajętych czem 
ma bolesnej być mu~zą. ~atury. Nle~z?zęśli- resy przyszłego teścia. Pod osłoną do- innem córek dodał z niedowierzaniem: 
wy ~en wypadek WIelkIe ma przeclez zna- mniemań tych, udało się dziennikarzowi - Ale gdy będziemy sami ... 
czellle. , załatwić pomyślnie parę ryzykownych przed- Gdy staremu sily i władza w ręku i no-

- .Przy~us~c:a~z pan zatem ... pytał syn sięwzięć. Wedle zabobonnych mniemań dze powróciły w części Al-in Mulrady za-
wahająco I nIeliDllało? sąsiadów, wiodło mu się tak dobrze, dzięki dziwił rodziuę całą. przynoszą.c pewnego 

- Przypuszczam, że pamięć działa a zamieszkaniu starej budy, w której Mulra- dnia paczkę listów i racbnnków, które roz­
najlepszym tego dowodem, że stM·y stara I dy rozpoczął swą karyerę· łożył przed parality kiem, zachęca.jąc go by 
się wtaś.nie zapomnieć, nie myśleć. Zoba- - Pomyśleć tylko-mówił jeden z miej- takowe uporządkował. Koncept wydał llię 
czycie, jak będzie zmieszany przy każdej scowych augurów, niejaki French-Pete, pa- zrazu dziwacznym, przekonano się wszel&-



sadzającej siq na czystości tkaniny. Zdoła­
ły też zapewnić sobie pole obszerne zbytu 
-.tałesy" rozchodzą się stąd nietylko lIa 
całe Cesarstwo i Królestwo, a nawet za zau­
ralskie i zakankaskie gubernie, ale także 
(i to w połowie prawie całkowitej produk­
cyi) za granicę, gdzie fabrykanci posiadają 
liczne agentury. Dość powiedzieć, że rocz­
nie wyrabiają w Dubrown1e do 50,000 sztuk 
• tałesów" i • tałeskotów" , a wartość tej 
prodnkcyi dochodzi do jednego miliona ru­
bli srebrem. Fabrykacya, jak łatwo się 
domyśleć, spoczywa tu w ręku żydów, a 
dokonywa się w ten sposób: wełna biała 
i czarna najlepszych i naj droższych gatun­
ków hiszpańskich, oraz jedwab używany do 
przymieszki, sprowadza się przez nmYślne­
go agenta, zamieszkałego w Berlinie, z Sak­
sonii, przerobiona już w fabrykach tamtej­
szych na motki. W Dubrownie fabryka­
cya nie ogniskuje się w jednym gmachu. 
Wełnę i wogóle potrzebne materyały każdy 
z fabrykantów-kupców rozdaje robotnikom, 
których ma stale pracujących po stu i wię­
cej. Robotnicy-tkacze, także żydzi, zabie­
rają robotę do domów, gdzie kilka naraz 
w jednem mieszkaniu czynnych jest tkalni. 
W każdej fabryce główną osobą jest t. zw. 
• brakier" , którego zadaniem jest przyjmo­
wać gotowe .tałesy" i sortować je wedie 
gatunku, t. j. stopnia dobroci i wykończe­
nia. • Tałesy" są na rozmaite ceny: od 3 
do 18 rs. Sprzedaż odbywa się hurtem, na 
detal gotowego wyrobu i na zamówienia. 
Wysyłkę zaś dokonywa się w skrzyniach 
po paręset sztuk rzeką na południe, kole­
jami na zachód, północ i wschód daleki. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że miejsc fabryki 
"tałesów', mających odbyt tak renomowa­
nego towaru, jest, wszystkiego w Rosyi 4. 
Dlatego też inne pomniejsze fabryki "tałe­
sów" w guberni mohylowskiej, nie mogą 
nawet myśleć o konkurencyi z fabrykami 
dubrowieńskiemi, wyrób których dostępny 
jest jedynie dia naj bogatszej klasy izraeli­
tów, nie dopuszcza . żadnego współzawodni­
ctwa. Mniejsze fabryki wyrabiają także 
dllŻą ilOść . talesów", te są jednak daleko 

"gorszego gatunku, a przez to samo tańsze, 
więc nabywane tylko znów przez biednych 
żydów. Szczególnie wiele tego oryginalne­
go i jedynego w swqim rodzaJU wyrobu 
tkackiego, odchodzi z fabryk, znajdujących 
się w miasteczku Szkłowie, położonem tak­
że nad Dnieprem w powiecie mohylowskim, 
Do Szkłowa materyal w postaci koloro­
wych, czarnych i białych motków wełny, 
dostarczany jest z Moskwy, po najróżnoro­
dniejszych, ale zawsze najniższycb cenach. 
Oprócz .tałesów ", wyrabiają w Szklowie 
pasy bawełn.iane, zimowe szale, chustki i 
t. p. Jak zapewuiajlł tamtejsi fabrykanci, 
dawniej wytwórczogć ich zakładów nie u­
stępowała w niczem dubrowieńskim, ale od 
czasu, odkąd handel Szklowa, wzbogacający 
jego mieszkańców, upadl, nastąpił też i u­
padek przemyshl tkackiego. Obecni s dla 
wyrobu . tałesów" lepszych gatunków, fa­
brykanci szklowscy zakupują materyaly w 

ko lllebawem, że paral1iyk zająć 81ę tem 
może z drobiazgowością, którll zdziwiła i 
ucieszyła doktora Duchesne. Ten ostatni 
nie mógł się ilość nachwalić domyg)nOl!ci i 
zręczności milionerII. 

- I są niedomyślni i naiwni- wolał -
którzy popr/)stu przypadkowi przypisują 
wzbogacenie się człowieka, zdolnego zająć, 
nie nurząc, umysł chorego starca. 'raka 
mądrość to też żyła zlota i najpiękniejszy 
z darów Opatrzności. O ile mnie doświad­
czenie nauczyło, Opatrzność nie żadaje so­
bie bynajmniej trudu wyszuklwania głup­
ców i wkładania skarbów w niedołężne 
ręce. 

Gdy Slinu, senior, przy pomocy kul mógł 
dowlec się codzień do kancelal'yi bogatego 
sąsiada, pomieszczonej na, dolnem piętrze 
nowego domu i umeblowanej z przepychem, 
Alvi\ł l\Iulrady umieścił go obok własnego 
gabinetu w charakterze przybocznego i 
i prywatnego swego sekretarza przy pysz­
Ilem biurku z różanego drzewa. Zdziwie­
nie mieszkaliców ~ed-Dog i Rough-and­
Ready nie miało granic! Smialość i orygi­
nalność tego pomysłu podobały się ogólnie. 
Sędzia Butts, wyrocznia okolicy wywnio-
skował: ' 

- Sprytny, nie ma co mówićl Wybrał 
sobie za ,powiernika człowieka, któremu 
niedołęstwo fizyczne nie pozwoli zbiedz, 
okradiszy pryncypała, a brak pamięci gwa­
'antuje dyskrecyę . Sprytnyl nie ma co mó­
wić! 

Samemu nawet Slinnowi juniorowi zaim­
ponował taki obrót rzeczy i przez dni pa­
rę pełen był synowskiego uszanowauia dla 
ojca. 

N a stanowisku prywatnego sekretarza 
milionera, stary Slinn zOl!tał wkrótce nie­
tylko powiernikiem jego spraw pieniężnych 
lecz i rodzinnych stosunków. Dowiedział 
ię, że młody Mulrady z wiejskiego nicpo­

nia przedzierżgnął się w stołecznego złote­
go młodzieńca, pijaka i szulera. Przez rę­
ce starca przechodziły rachunki i hańbiące 
nieraz mtodzieńca pozwy. On to zmuszo­
ny był pewnego dnia przedstawić nieszczę-

DZIENNIK ŁÓDzia. 

Dnbrownie. Niemniej przemysł ten iydom 
szkłowskim, właścicielom fabryk, przynosi 
zyski. Zyski takie zależą bezwątpienia od 
umiejętnego zbytu towal·u. Głównem wszak­
że ich źródiem jest bajeczna taniość pracy 
ręcznej. Fabrykanci w Szkłowie płacą tka­
czom-wyrobnikom za całodzienną pracę o­
koło... 6 rs. miesięcznie, za namotywanie 
zaś nici robotnicom żydówkom dorosłym o­
koło 70 kop. tygodniowo!! W Dubrownie 
robotnik zarobić może przy pilności, praco­
witości i zręczności 16 rs. miesięcznie, ro­
b/)tnica do 10 rs. i więcej. Małe dziewczę­
ta nawet są tam wcale nieźle płatne za 
splatanie, wiązania freudzli i szlaków za­
kończających .tałes". 

- Piotrkowski korespondeut .Kuryera 
coaziennego" donosi: • W okolicach Będzi­
na coraz częściej odkrywane są pokłady 
tak zwanych "czarnych dyameutów·'. In­
żynier p. Stanisław Koutkiewicz, odkrył 
świeżo dwa nowe pokłady węgla w lesie 
skarbowym Porąbka, w gminie olkusko-sie­
wierskiej. Jeden z tych pokładów, poło­
żony pod powierzchnią ziemi w głębokości 
10 stóp, ma grubości stóp 5, drugi, zagłę­
biouy w ziemi na 24 stopy, ma grubości 
stóp 3. W nadchodzący piątek, d. 30 b. 
m., zjedzie na grunt ów, komisya z głów­
nym Inżynierem gminnym na C!ele, celem 
spisania odpowiedniego protokułu. 

- lISt. petersb. wiedom." donoszą, że 
wystawa paryska w tell sposób oddziały­
wa na fabrykantów ruskich, iż uwalniają 
.oni majstrów niemców, a sprowadzają 
francuzów. 

- Celem prawidłowej eksploatacyi doń­
skich i ekaterynosławskich' kopalni węgla 
kamiennego, rodzina książąt Dołgoruko­
wych założyła z kapitalem I'S 5,000,000 
towarzystwo akcyjne, które oprócz doby­
wania węgla zajmie się jego handlem i do­
stawą w calem państwie. 

- Zarząd kolei poleskich obstalował w 
warszawslgem towarzystwie przemysłowem 
166 wagonów krytych towarowycb. 

- W Moskwie, jak donoszlj. dzienniki 
tamtejsze, zatwierdzone zostało towal'zy­
stwó akcyjne, mające na celu popieranie 
handłu i kultury chmieln. 'l'owarzystwo 
rozporządza kllpitałem 300,000 rs. w ak­
cyach po 300 rs. 

- Według urzędowych danych,' w całej 
Rosyi znajduje się 6,000 diesiatiu ziemi, 
przeznaczouej pod nprawę tytoniu. Po­
wierzchnia ta daje plon 5 milionów pudów 
tytoniu, warto~ci mniej więcej 20 milionów 
rubli. Kulturą tytoniu zajmuje się w róż­
nym stopniu ludność 46 gubernij i okrę­
gów. 

- Ministel'yum skarbu opracowało pro­
jekt przepisów, dotyczących kotłów paro­
wych, t. j. budowy ich, obchodzenia się 
z niemi, jak również i ich pomieszczenia. 
Jedua z najważuiejszych zmin.n polega po­
dobno na tern, 1e kotły parowe, mieszczą­
ce się oddzielnie od warsztatów. mają być 
obowiązkowo stawiane w budynkach drew­
nianych, a to w celu zmniejszenia donio-

slości następstw, mogącyeh się wydarzyć 
wybuchów. Prócz tego zwrócono uwagę na 
należyte oświetlenie pomieszczeń kotłów 
parowych. Nowe przepisy nadto mleć 
chcą, aby jedna ze gcian budynku, gdzie 
się ma mieścić kocieł parowy, była całko­
wicie lub w większej części oszkloua. 
Przepisy powyższe wkrótce przyjd4 pod 
decyzyę rady państwa. 
. Taryfy. 

- Zarządy kolei żelaznych: wledeńlikiej, 
terespolskiej, bydgoskiej I nadwiśłańskiej, 
otrzymały wczoraj od zarzą.du kolei mo­
skiewsko-brzeskiej propozycyę telegraficz­
ną utrzymania nadal dotychczlI8 istnieją­
cych taryf na wysyłkę zboża do wszyst­
kich stacyj wyżej wymienionych kolei. 
Zarzlj.dy tntejszych ..dróg propozycy.ę przy­
jęły. 

Wystawy. 
- W Kazaniu ' urządzona ma być wy­

stawa przemysłowo-uaukowa w r. 1890,­
któl'ej projekt, jak piszą dzienniki peterskie 
został zatwierdzony. • 

Wiadomości bieiące. 

(-) Ćwlclenla_ W niedziełę dnia l-go 
wrze§nia r . b. odbędą się ćwiczenia łódz­
kiej straży ogniowej ochotniczej oddziału 
III przy domu rekwizytowym odddziału n 
i oddziału IV przy domu rekwizytowym 
tegoż oddziału. 

(-) Jak wiadomo, obrońcy prywatni, 
pozbawieni lub nieposiadający ustanowio­
nych świadectw obrończych, w celu obej­
ścia prawa, korzystają z tak zwanych ple­
nipotencyj ogóluych i fikcyjuego nabywania 
pretensyj cywilnych na własność. Wobec 
powtarzających się często tego rodzaju nad­
użyć, ministeryum sprawiedliwości, jak 
donoszą • Petersb. wied." , zamierza wydać 
przepisy, określające ściśle wszystkie wy­
padki, kiedy możebnem jest prowadzenie 
sprawy z plenipotencyi ogólnej. 

(-) Potrawy z powodu częstych deszczów 
ostatuich na łąkach w okolicy Łodzi wy­
dały rezultat zadawalniający. 

(-) Nauka tkactwa w Pi'otrkowle. Ra­
da piotrkowskiego towarzystwa dobroczyn­
ności dla chrze~cian, zaprowadziła o!l dwóch 
miesięcy naukę tkactwa ręcznego dla ubo­
giej młodzieży. Cel tego przedsit),vzięcia 
nie potrzebuje komentarzy. Wspomniana 
rada upoważniła p. Br~nikowskiego, zamie· 
szkałego w· pasażu p. Meyera pod Nr. 
512c, do przyjmowania I przesyłauia do 
PiotI'kowa ofiarowanej przez łódzkich fa­
brykautów farbowanej i niefar}.lowanej przę­
dzy; dla powyżej wyłuszczonego celu pra­
ktycznej nanki. Pożądanemby było, aby 
łódzcy wytwórcy raczyli życzliwie się zao­
piekować wspomnianym zakładem i prze­
syłając przędzę, dawali tako wij. już dobraną 
do gatuuku i koloru, dołączając przytem 
próby wzorów do tkania. . Mamy nadzieję, 
że nasi wytwórcy skorzystają ze sposobuo­
ści wykazania swej dobl'l~i woli i chęci 

snemu oJcu sfałszowany przez Je(lyilaka biednieJszego chłopa, To JU rzecz podrzę­
Molradego podpis. dna. Mnie Dou Cez;U- ' byłby po myśli, 

- Oe,zy ci nie służą, mój przyjacielu - lecz nie o mnie tn idzie. Co zaś do tego, by 
rzeki Mulrady smutnie, - lepiej widzę od on mógł "zostać niebezpiecznym Wl'ogiem, to 
ciebie i pozuaje własne swe pismo. Przy- przeChodzi moje pojęcie. Jak myślisz? 
pominam je sobie doskoliale. Popełniam - Kto to Don Cezar? - spytał stary 
czasem podobne y. Zapomniałem o tym Slinn. 
wekslu zrazu. Widzisz zatem, że uie sam - l'en, co cię zastał omdiałym przy dro­
możesz się uskarżać na brak pamięci... I I dze i przywiózł do domul- wyjaśniał MuI-
mnie moja zawodzi czasem... rady, -l'aki spokojny, powai:ny, uprzejmy 
Mówiąc to uśmiechał s ię ąmutnle . młody człowiek, coś pośredniego pomiędzy 
Również przez ręce sekretarza przecho- pastorem a cyrkowym ujeżdżaczelII ... Sądzi­

dzily rachunki szalonych wydatków pódró- łem, źeś go widział u siebie; rozmawiał z 
ży mrs. Mulrady i piękuej Mamie. Do l'8.- twemi córkami. ', 
chnnków dołączane bywały krótkie, lecz Paralityk nie" udawał tym razem. Istot­
wierne sprawozdania powodzeń icb I obro- nie nie pamiętał Don Cezara. Przyppminał 
tów, Mulrady zauważył obojętność starca sobie atak; nie przypominał, co go wy­
dla własnej rodziny i jeśli zwierzał mu się wołało. 
z powodzeń żony i córki, to po części dla Z wyjątkiem tych, nieczęstych zreszt!ł, 
zatarcia długich litapij synowskich błędów; gawęd z paralitykiem o prywatnych I ro­
po części ,lIa zadowolenia mężowskiej i oj- dzinnych stosunkach, Mulrady cały był za­
cowskiej próżuości, w częśc i zaś dla roz- jęty pomnażaulem fortuny. Nie mając uprze­
wiania niejakich wątpliwości. , dniego przygotowania I szczególnego uzdol-

- Tysiąc dwieście dolarów za jednę su- nienia, bywał nieraz oszukiwany przez 
knię-mawiał - to nie żarty! No! niema mniej skrupulatuych finansistów, pomimo to 
radyl Malwina wie przecie w co ubrać szczęście mu sprzyjało. Z wielkim kosz­
się, jadąc do l 'uillerie i nie chce, aby te tern nowy szyb otworzył, wbrew zdanin 
tam jakieś księżniczki i hrabianki ż góry skończonych iużynierów i natrafił na źr<r 
patrzyły na naszą Mamie. Wtem rzecz. dło, dostarczające wolly nietylko własnej 
Nie pamiętam dobrze, kto tam teraz pa- jego kopalni, lecz i okolicznym. Kawał la­
nuje: król czy cesarz, ale musi to być figll- su, za który, sądząc, ze tam się ' dadzlj. 0-
ra nielada, skoro Malwina takie ponosi tworzyć kopalnie, bajecznie drogo zapłacił 
wydatki. Znam ją; nie wydałaby na jednę spadkobiercom Don-Ramona, dostarczył wy­
suknię tysiąc dwieście dolarów, dła ukaza- bornego materyału na wybudowanie całego 
nia się na dworze jakiego~ po~rzędnego miasta. Koszty wróciły się z zyskami. Pla­
książątka. Pisze, że Mamie mówi po fi'an- ny naj praktyczniejszych ludzi, najśmielsze 
cusku jak rodowita paryżanka. Peuh! hipotezy innych, odłogiem leżące dl,a braku 
Spotkały w Paryżu Don Cezara i Malwiua kapitału, służyły mu do powiększenia for­
pisze, że się o Mamie nie lęka, lecz nie tuny. Ludzie drwili z jego metody, lecz 
chciałaby zrywać z Dou Cezarem nagle skwapliwie kupowali wypnszczane przez 
dla przyczyn. które wyłuszczy mi potem. niego akcye. Inni, ufając poprostu jego 
Boi ~ię, by Don Cezar nie przedzierżgnął szczę~ciu, prosili go o udzielanie firmy swym 
się w nieiJezpiecznego wroga. Coprawda projektom. Wyżej stojący od niego w to­
nie roznmiem o co im idzie. Sądziłem zaw- warzyskiem znaczeniu, ubiegali się o sto­
sze, że Don Cezar po sercu mojej córce i sunki z nim, równi ufali mu, podwładni i 
tylko starej zechciało się złapać dla niej niżsi szanowali, a Mnlrady wznosił się na 
pauującego księcia. Bądźcobądź zadowolony drabinie powodzenia, bez pychy i próżuo­
jestem, że Mamie może pójść za glosem ści. Zapraszany na uczty, zmuszany, jako 
serca, wybrać sobie księcia, czy też naj- dyrektor wieln przedsiębierstw, nczestni-
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w popienulu ll!iłowań, d~lłcych do-;;: 
tworzenia -eastępu zdolnych robotników 
krajowych, potrzebnych dla przemysiu 
tkackiego. 

(-) Dowieziono do Łodzi w miesiącu 
lipcn kolejami żewnemi 100,321 pUdów 
rótnego zboża, a mianowicie: pszenicy 
13,963, żyta 41,375, owsa 42,390, gryki 
1,800, grochu 60 i prosa 733 pudów 
W ubiegłym miesiącu dowieziono Więcej 
niż w czerwcu o 3ii,065 pudów. Jak się 
daje zauważyć najwięcej zboża dowożą 
z Rosyi przez Warszawę drogą wiedeńską 
i koleją iwangrodzko-dąbrowską· Kolejami 
warszawsko-wiedeńską i bydgoską dowie_ 
ziono 19,976 pudów. Licząc średnio, do 
Łodzi przychodzi wagonów około 5 - 6 
dziennie. Ceny na zboże pomimo zwiększo. 
nych dowozów poszły w górę, a w końcu 
miesiąca lipca przewyższały ceny wal'. 
szawskie. 

(-) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 100 korcy 
po 1'8. 6 kop. 20, pszenicy nowej 100 kor­
cy po rs. 6 kpp. 25; 100 korcy po rs. 6 
kop. 30; żyta nowego 200 korcy po rs. 5 
kop. 10 i 200 po 1'8 5; owsa starego 750 

korcy po rs. 3 kop. 25 do rs, 3 kop. 50 
i owsa nowego 1,000 korcy po I'S. 3 do 
rs. 3 kop. 25 za korzec. 

Na. Nowym Ryuku sprzedano: 
. Z. tegorocznych zbiorów pszenicy 350 kor­

cy od rs. 5 kop. 90 do rs. 6 kop. 15; ży­
ta 300 korcy po rs. 5 kop. 10 do rs. 5 
kop. 20; jęczmienia 180 korcy po rS.4 kOll. 
50 do rs. 5 korzec. 

Popyt na zboże słaby. 
Siano od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 35, 

słoma do rs. 1 kop. 40 i koniczyna od 
rs. l kop. 30 do rs. 1 kop. 50 za centnar, 

(-) Poparzenie. Anna Kwiatkowska, 
kąpiąc półtora rokn liczące dziecko, w lała 
do wanienki przez omyłkę garuek wrzącej 
wody. Szczęściem, że dziecko trzymała ona 
w stojącej pozie, przez co woda poparzyła 
mu tylko nogi do kolan. Pomimo to, dzie· 
cku zagraża poważne niebezpieczeństwo, 
nogi bowiem jego całe sI! w ranach. 

(- ) W okolicy Zielonego Rynku i około 
mostu na ulicy Widzewskiej, każdej nocy 
pomiędzy 12 - 3 godziną w nocy, słyszeć 
się daje ciągła strzelanina z rewolwerów, 

(-) Brak drzewa. W mieście naszem 
daje się uczuwać brllk drzewa budulcowe­
go. Dostawcy tego materyału uskarżają 
się na trudność w wyszukaniu takowego, 
przypisJ\ją zaś to temu, że drzewo wy~yła­
ne zostaje w wielkiej ilośr.1 za grauicę. 

(-) Wypadek. Onegdaj podczas konnej 
przej atdżkl pp. X., koń, na którym jechała 
paul X., przestraszył się i zrzucił ją z sio­
dła. Amazonka skutkiem tego upadkll wy­
wichnęła nogę I rękę. 

(-j Samobójstwo. Na Balntach, mie­
szkaniec tamtejszy, 40-to-kilkoletni robotnik 
fabryczny, onegdaj wystrzałem z rewolwe­
ru 'pozbawił się życia. Powodem samobój­
stwa miały być rozterki rodzinne. 

(-) Najmodniejazy szyk ozuaczają teraz 

czyć w zbytkownych ucztach, w powsze­
dniem życiu zachował dawną skromność, 
poprzestając nieraz przez dzień cały ua 
sZklance kawy. Nie bawiąc się w ostenta­
cyjną wstrzemięźliwość, pijał mało w po­
równaniu z innymi otaczającymi go. Nie 
wytworny, nie posiadający towarzyskiej o­
głady, nie popadał jednak w trywialn08ć, 
dzięki wrodzonemu taktowi i delikatności 
uczuć. Nie można w nim było tlostrzedz 
clenia purytanizmu, lecz pozostał obcy wa­
dom i zaletom cywilizacyi. Podobny czło­
wiek nie poszukiwał z natury rzeczy towa­
rzystwa kobiet i pomimo bogactwa, poszu­
kiwanym przez nie nie byŁ Pozostawał S8.­

motny i sam może nie wiedział, jak dalece 
samotność ta mu clążyła. . 

Czas płynął. Sześć J!ilesięcy ubiegało od 
dnia natrafienia na żyłę złotą, a już pod­
niósł wartość znalezioulij przypadkiem f 01'­

tuuy. Wcześnie w roku tym jesienne na­
stały słoty. Jesień starła krasę przyrody 
i sztuki, na bardziej dzikie miejsca kładąc 
szczególny urok. Niedokończone domy w 
szybko wznoszącem się Rough-aud-Ready, 
wyglądały opłakanie pod obmokłym tyn­
kiem, a nowe ulice zamieniały się w ryn­
sztoki I kałuże. Błoto pokryło wszystko, 
wtargnęło nawet do domów,jak gdyby przy­
roda chciała się pomścić za zadane sobie 
gwałty. Do mieszkań, szynkowni, traktyer­
ni, wnoszono je na butach, płaszczach, z ko­
szami I workami. Zjawiało się jak rdzawe 
plamy na podłogach I ścianach, a nawet 
na sufitach. Kurze nagromadzone przez pół­
rocze w zakątkach i rozpuszczone wilgocią, 
tworzyły błotniste ścieki. Okolice Rough­
and-Ready i poprute biodra wzgórzy Los­
Gatos, nielepszy przedstawiały widok.­
Świeża roślinność nie wybiła się jeszcze 
z pod zwiędłych traw I suchych liści; jodły 
zwieszały obmokłe gałęzie nad utworzo­
nym wzdłuż drogi strumieniem; powietrze 
wypełniał plusk, szmer i szum wody. Z gó­
ry lał deszcz, w dołach wezbraue huczały 
potoki. 

(D. c. n.). 
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cygarniczki skręcone na sposób trąby. 
cy"arniczki te rozprzedawane są u stóp 
wi;ŻY Eiffi'a w Paryżu. U nas poja.wiły 
się już w ha.ndln i cieszą się wielkim po-

knH· Kradzieże . We wtorek, niezna.ni 
zlodzieje, wyłamawszy okno na pierwszem 
piętrze do fabryki Jana Sztyldt&, sJ,;radl1 
towarn na sumę rs. 832. 

Do mieszkania wdowy E . Sztekmajer, za­
mieszkałej w domn pod Nr. 1260a, przez 
okno dostali się we środę jacyś rzezimle­
szkowie, którzy skradli jej różnych rzeczy 
na sumę rs. 130. 

Z mieszkania Jana Kryda w domu pod 
Nr. 706 skradziona została garder oba i in­
ne rzeczy na sumę rs. 102 kop. 40; zło· 
dzieje dostali się przez okno. 
Wacławowi Matiatko skradziono z mie­

szkania różnych rzeczy na snmę r8. 308 
kop. 80; złodzieje oderwali okiennicę i przez 
okno dostali się do mieszkania. 

(-) Teatr łódzki. Dziś w teatrze letnim 
Sellina danym będzie 'melodramat w 7-mln 
obrazach p. t .• Rodzina żydowska", przez 
Mosenthala\ przekiad z niemieckiego R. S. 

Dowiadujemy się, że teatr letni wystawi 
w przyszłym tygoduiu kilka operetek z udzia­
łem sił WOKalnych teatru p. Kościeleckiego 
w Belle-vue w Warszawie. 

KRO N I K A. 
- Warszawa. 
Okręg 'I<wkowy warszawski wydał świeżo 

następnjącym ' osobom patenty początkowych 
nauczycielek: pp. Joa}lnie Stanisławie Gą­
siorowskiej, Dowrze Jerozolimskiej, Szej­
mie Esterze WarteIskiej, Lucynie Szmidt, 
Helenie Maks, Aleksa.ndrze Grabowiczów­
nie, Władysławie Janinie Karwowskiej, 
Natalii Snlimowskiej, Stanisławie Annie 
Nnniewiczównit>, JuJii Łnninow i Maryi 
Helenie Kaznowskiej; domowych nauczycie­
iek{ pp. J uJii Cecylii Stankiewiczównie, 
Helenie Panlinie Pfaff, Emmie Ludwice 
Wilhelminie Sztengiel i Helenie Teresie 
Swiętorzecki!\i. Nauczycieli początkowych: 
pp. Janowi Franciszkowi Stolarskiemu, Jó­
zefowi Zylberbergowi, Gotlibowi Bogusła­
wowi Jesse i Bolesławowi Stefanowi Po­
hajewskiemu; domowych nauczycieli: języ­
ka niemieckiego p. Adalbertowi Sindzik, 
historyi i geografii p. Aleksandrowi Lermo, 
i rysunków or az kaligrafii p. Stanisławowi 
Barcikowskiemu. - Konsulem portugalskim 
w Warszawie został b. W. Lesser- Bawi 
tutaj od dni kilkn grono wiedeńczyków, 
przybyłych pieszo z Wiednia w przeciągu 
dzie'}'ięcin tygodni. -- J edeu z właścicieli 
zak'ładów restauracyjnych zamierza założyć 
szkołę kelner6w, do której przyjmowani bę­
dą chłopcy od 12 do 15 roku życia:-W 
belgijskiej wyprawie do Afryki weźmie po­
dobno udział warszawianin, p. Szymon 
Pełchowski, który już wyjechał do Ant­
werpii. - Zabudowania pokapucyńskie przy 
ulicy Miodowej już zostały zrównane z 
ziemią· - W tych dniach zawiązała się 
,pocka pod ńa.Zw4 "Pluton", która otrzyma­
ła koncesyę na urzę.dzenle kanalizacyi i 
wodoclę.góW w domach prywatnych.-In­
spektor lekarskiego urzędu warszawskiego, 
1'. st. Gl'&ndilewsklj, z dniem 16 b. m. zo­
stał od tych obowiązków zwolniony i przy­
łącz?ny do ministeryum.- .Departament pa­
licy. nadesłał do oberpolicmajstra m. War­
szawy wykaz cudzoziemców, którym dalszy 
pobyt w granicach państwa został wzbro­
niony. W spisie tym lUl,ajduje się 23 pod­
danych pruskir,h, 28 a.ust ckich, 8 per­
skich, 7 tureckich, 4 Ilodd ych greckich, 
l angielski i l szwedtkr W cyrku. w 
Warszawie trwają ciągłe alk.i próbują-
cych sit swoich prywatnych siłaczy z siła­
czami cyrkowymi i często z powodZeniem 
pierwszych.-W Warsza~ie .I!liią być nie­
zadługo wprowa~one gruntflWbe reformy 
lU handlu świe.tem · mięsem, w celu hygie­
nicznym.- W Balonie Kn.fWl.llJ.a ma być u­
rządzona wystawa por tretów, w k tórej 
wezmą udział artyści zamieszkali w War­
szawie, Krakowie I Monachium. - P. Raul 
LalJruyere, stały współpracownik " .GiI . 
Bl~'a" p&l'yskiego, bawił w Warszawle.­
PrOjekt założenia klubu turystów tak już 
postąpił, że obecnie opracowuje się ustawa 
tOW&l·zystwa. Członkami klubu mogą być 
męzczyzni i kobiety. Wpisowe wynosi rs. 
3, składka roczna r s. 10. F undusze te o­
bracane być mają na organizacyę wycie­
czek po baju i zagranicę do miejsc ozna­
Czonych. - Podniesiono my~l w t utejszej 
radzie miejskiej dobroczynności publicznej 
rozszerzenia kilku przytulków dla nieUle· 
Czalnych. • 

- Petersburg. 
Konwencya zaW&l·ta pomiędzy Rosyą i 

Szwecyą co do wzajemnego wydawania 
spa~ków, pozostających w jednym z t.l'lh 
luki'l\]ów po poddanycb ruskich lub szwedz-

ch, w calej rozciągłości ogłoszouą została 
w .Praw. wiestn."- W nocy z czwa!·/kt, na 
piątek przeszłego tygodnia nkazała się w 
Petersburg u zorza północna.-Ludn.ość Pe­
tersburga według spisu dokonanego w dniu 

DZIENNIK Ł6DZKI. 

27 lipca r. b., wynosi la 720,318 (męzczyzn 
424,309 i kobiet 296,106). Zimą cyfry te 
zwiększają się o 250;.. - W pokrowskiem 
gimnazYl,m żeńskiem w Petersburgu, wy­
kladaną. jest łacina od III do vrr klasy. 
Wychowanic.e tego gimnazynm przy wstę­
powaniu na kw'sy aptekarskie, uwolnione 
są od próbuego egzaminu w zakresie 4 
klas gimnazyalnych ze znajomością łaciny. 

• RWJkij ku.ryer" douosi, iż ministerynm 
sprawiedliwości zamierza wydać następują.­
ce przepisy: 1) wozędnicy sądowi, do któ­
rych stosuje się art. 243 ust. org. sąd . , o­
bowiązani są opuścić służbę po dojściu do 
określonej liczby lat, a mianowicie: prezesi 
iustytucyj sądowych do Jat 65, czionkowie 
izb sądowych, wiceprezesi i członkowie są­
dów okręgowych, oraz starsi rejenci do lat 
60; sędziowie ś1edezy do lat 55. P. mini­
ster sprawiedliwości ma prawo czynić sta­
rania o Kajwyższą sankcyę co do przedłu­
żenia tel'minu służby tych osób, które po 
doj§ciu do określonej powyżej liczby lat, z 
pożytkiem pracować' jeszcze mogą. Prze­
dłużenie takie może być za każdym razem 
nzysk ane tylko na 3 lata. Jeżeli w ciągu 
dwóch tygodni po dojściu do powyższych 
lat urzędnik nie poda prośby o zwolnienie 
od obowiązków, wówczas otrzymuje dyml­
syę bez prośby, na mocy &l·t. 230 i 231. 

- Niedaleko od Grodna pod stacyą Kuź­
nica, zawalił się most kQlejowy na rzece 
Łosośnie, której prąd podmył filary mosto­
we. Wypadku z ludźmi nie było. 

- W powIecie lubelskim ukazał się k&l'­
bunknł u bydła. 

- Szkoły. Z rozporządzenia władzyedu­
kacyjnej, zostały za.mknięte następujące za­
kłady naukowe: l -o klasowa ogólna szko­
ła, utrzymywana przez p. Czapską we wsi 
Piaskach (w Płockiem); 1-0 klasowa żeliska 
szkoła, prowadzona przez p. Dudziflską w 
osadzie Wodzislawiu, i dwuklasowa szkoła 
żeńska, kierowana przez p. Strożecką. w 
Plocku. 

- W Krakowie ,wychodzić zaczęło nowe 
pismo specyalne, kwartalnik p. t. • Wiado­
mości numizmatyczno-archeologiczne." 

- W Zakopanem, Jak.donosi .Kw·. warsz." 
grupa turystów angielskich ma uformować 
spółkę, celem założenia zakładu leczniczego. 

- W Paryiu przed paroma dniami nde­
rzył piorun w wieżę Eiffla. - Z ludzi nik~ 
nie poniósł szwanku; szczyt wieży stał 
przez czas jakiś w aW'eoli świetlauej. 

- W powiecie pinczowsklm we wsi 
Wojciechów, otruła się grzybami rodzina 
włościańska, wkładająca się z 7 -miu osób. 

- Ernest Frank, kompozytor niemiecki, 
zmarł w tych dniach w szpitalu obłąka­
nych pod Wiedniem. 

- Skaryszewo, osada, słynua jarmarka­
mi, nawiedzona została w tych dniach klę-
ską pożaru. . 

- Mieszkańcy Wiaźmy sądzili, że są w 
posiadaniu kapitału w sumie rs. 90,000; 
gdy jednak nowy prezydent miasta obejmo­
wał swój urząd, okazało się, że fundusz 
nie istnieje, lecz długi wynoszą rs. 90,000. 
Powiadają, że popIozedni prezydent zguhll 
te pieniądze. Śledztwo w toku. 

RO Z ~IAI'J'OSCI. 

X W kongresie oryentalistów w Sztok­
holmie, na którym przewodniczyć b~dzio król 
Oskar szwedzki, przyjm, między innytni udział 

maltonkowie Diculafsi z Pary~a, znawcy Pcrąyi, 
wslawieni rozlicznemi wykopaliskami, dokona­
nemi w okolicach Suzy i Persepolis. Sp~dzili 
oni w Persy; 7 lat, .. pozyskane przez nich 
vr ci'łl!U tego czasu zdobycze naukowe nalet, 
do najcenniejszych okazów paryskiego Louvre·u. 
Po.n.i Dienlafsi, pragu~c swobodnie w Persyi 
nad wykopaliskami pracować, przywdziało. strój 
męski, w którym było jej podobno tak do 
twarzy, it nikt nie domyślał si~ w niej kobie­
ty. Z biegiem czasu, oryentulistka przyzwy­
czaiła się tak dalece do męskiego stroju, it 
!Ulowet za powrotem do Pary ta pocz~ła w m~· 
skich sukniach uka1.}'Wać się publicznie. Oskar­
tono j" o to, lecz prefekt policy; paryskiej, 
ze względów na zasługi mimowolnej emancy· 
pantki, nie stawiał jej tadnych przeszkód, a 
minister oświaty nie wahał si~ ani chwili mia­
nować jej oficerem legii honorowej. Nie ulega 
wlltpliwości, it pani Dieniafsi, w podwójnym 
swym charakterze-kobiety i uczonego-będzie 
w Sztokholmie przyjmowana z niezwyklemi ho­
norami Inny jeszcze z uczestników kongresu 
obudzi zapewne niezwykle zaj~cie, a mianowi­
cie: arcykapłan indyjskich czcicieli ognia, p. 
Jivanii Jamshcd.ti Modi. Zawiadomi! on króla 
listownie o swojem przybyciU; zarekomendowa! 
go zaś Max Mnller z Oxfordn, z którym Modi 
oddawua prowadźi korespondencye naukowe w 
j~zylru angielskim. MOller z Modim, znani sobie 
z listów, zobaczą siQ po raz pierwszy dopiero w 
Sztokholmie. 

X Kolejlżelazna na lodzie. Ojczyzn, te­
go pomysłu jest Ameryka; tam podczas zimy 
na zamarzniQtych jeziorach kursuj, pociW. 
Obecnie, jak donosz, dzieoniki ruskie, istnieje 
zamiar 1l1'ZIldzenia sposobem próby kolei telaz­
nej !Ulo Dnieprze pod Kijowem gdy rzeka ta 
zamarznie. Próba ta ma wykazać czy jest l'ze-

CZł moiliw" ~enie komunikacyj na rzekach 
ruskich podczas zimy. Ul'ZIldzenie Kolei, Wr" 
poruszać ma elektryczność, sprowadzone zosta­
nie z Belgii. 

X Straszna burza nawiedziła w tych dniach 
wiele miejscowości AnąliL Mi~dzy innemi w 
Londynie spadł wielki grad z ulewnym desz­
czem. Kilka ulic nitej połotonych było znpeł­
nie zalanych. W Birmingham wiele budynków u­
szkodziły pioruny. Burza ta widocznie szła pa­
sem dalej , gd~ z rozmaitych portów i miast 
północno - francuskich nadeszły wiadomości o 
wielkich spustoszeniach, jakio tam spowodowa.­
lo. W nocy z 19 !Ulo 20 sierpnia szalała w 
Bawrze, jednocześnie w Angoulbme i w Vars. 
Dnia 20 w Rouen, Treport, Joigny, 21-go w 
Lorient, To~ samo donosz" z Dunkierki, Cher­
bourga i La Roschesur-Yan. Linie telegra­
ficzne w bardzo wieln miejscach zostały prze­
rwane. Na południu Francy; równiet burze 
musiały być wielkie, gdy~ linie telegraficzne 
między Paryiem i bardzo wieloma miastami po­
łudniowemi S" przerwane. 

X Misyonarz norweski, I. Nielsen·Lund, 
odbył bardzo wa1n'ł dla nauki i ciekaw" po­
drói. Dyl on bowiem pierwszym europejczy­
kiem, który zwiedził południow'ł część wyspy 
Madagaskaru . W podróty tej przekonał się, 
~e południowa część tej wyspy nie jest płasz­
czyzn", zasian'ł gdzieniegdzie pagórkami, jak to 
dotychczas s'ltizono, lecz przeciwnie krajem gó­
rzystym, połotonym przeszło 4,000 stóp !Ulod 
powierzchniII morza i nadcr słnbo zaludniooym. 
Dokladniejsza mapa wyspy Madagasknru prawdo­
podobnie zostanie wydan,. 

T E L E G R A MY. 
Peters burg, 29 sierpnia. (Ag. p.). Wczo­

raj w Siergiejewskiej willi ksilłżąt Roma­
nowskich, odbyły się zaślubiny księcia Je­
rzego Maksymilianowicza Leuchtenberskie­
go z księżniczką Anastazyą czaruogórską· 
Uroczystość miała charakter czysto rodzin­
ny. Najjaśniejszy Pan przed wyjazdem do 
Danii pobłogosławi! narzeczonego obrazem 
Zbawiciela. Po ślubie, przy którym byli 
obecni Członkowie Rodziny Cesarskiej i 
ksią.że ~fikolaj czarnogórski z synem, do­
stojni nowozaślubieni wyjechali do Moskwy, 
udaJąc się do swego majątku w gub. tam-
bowskiej . . 

Pet ersburg , 29 sierpnia (Ag. p.). Dziś o 
godzinie l-ej z południa, książe cza.rnogór­
ski z synem wyjechali za granicę. 

Petersburg, 29 sierpnia (Ag. p.). W czo­
rajszy buletyn donosi, że Wielka Księżna 
Marya Pawlówua, będąc już na drodzełwy­
zdrowieuia z choroby, jaka jlł dotknęła, 
wczoraj od poludnia skutkiem niespodzie­
wanie nastą.pionego silnego krwotoku, cier­
pi w wysokim stopnin ostrą. anemię i znaj­
uuje się IV niebezpieczl!ym stanie. 

Ostatnie wi adomośei handlowe. 

War8zawa, 29 sierpnia. 'Veksle kro term. 11A.: Berlin 
(2 d.) 47.3~ ż~d., 47.~, 20 kup.; L?udytl kro terj 
(3 Dl.) 9.b'2 ząd . , 9,09 kup.; Pary. (10 d.) 38.l:>· 
żątl., 38.35, 27'j; kup'i. Wiedeń (8 ,1.1 81.30 ląd., 4"!.. 
listy lik wId. Król. yolsk. ,Inże 88.70 łąd.; m&łe-
8i:ł.40 i~d.; 1)'1. potyczka wschotlni& II em., ~.25 
'~d.; 4"1, 11oz. wewnętrzua z 1887 r. 83.50 Zl}<l., 
83.30 kup.j 6% listy zastawne 3iemskie I-ej Bor. 
9ą.25 żąd, nI ser. lit. A 96.6J ;;ąd.; 5'1, liBly z&Ot. 
m. \\'ar81.~wy ! !l8.2.; Ż~,l.; n 96:'f Ż~,l. ' . III 95.50. 
ząd . , IV 90.30 sąd . , V 90JlOząd.; o I. obhgt m. Wat'­
.zowy dute 91.00 ;'ąd.; 5'1, listy •• at. m. Łodzi 
a.r.I 95.75 Żąd., n 93.75.żąd., ID 93.25 ż~d., IV 
9t.75 tąd. Dyskonto: B.rlm 3'1" Londyn 2'1,'1,. P ... 
ryż 3" " Wiedeń 4'1~, Petersburg 5'/,'1,. Wartośt 
kupouu z potr. 5°/.: listy zastawne ziemskie 88.4, 
war.z. I i n 195.3t Łodzi 155.7, Ust Y likwid. 9'2.9, 
po;'. premiowa I 6u.7, n 219.-. . 
Pel. rabarl, \!II sierpnia. Weksle n~ Londyn 96.00, 

n potyczka wschodni. 98'1 .. ID potyczka w .. ho­
dnia 98'/" pożyczka , 1884 r. -.- , 4'/,'" listy 
.. stawne kredyt. ziemskie 146.50, akcye banku ru· 
skiego dla handlu zagTaniczuel(O 259, petersbur· 
skiego banku dyskontowego 670, banku nti~zy. 
na.rodowego 532, wa.rszawskiego banku dyskonto· 
,,,ego -. 

Berlin, 29-go sierpnia. Bt\lłkll Otl ruskie ZR.r&J; 

210.00, ua. dostawę 210.50, lłt"eksle nit. \Varsza.wę 
210.60, n. Petersburg kro 209.75, na Peter.bug 
dł. 207.10, na Londyn kro 20.48. na Lollllyll dl. 
20.31, n. Wie,lell 171.65, knpony ce!ne 3'~70, 
5". listy zastawne 63.50, 4,'1, listy likwidaoyjue 
57.80, pożyczka rnako 4'/, z 1880 r. 91.75, 5'1 •• 
1884 r. -.- , łOI, z 1887 r. -.-, 6'10 reuta złota 
113.75, pożyczka wschodnia nem. 64.90, ID emi· 
syi 64.50, 5'10 listy .&sta,.ne rUllkie 103.00, 5'1, po· 
życzkl\ premiowa!. 1864 roku -,-, t&kaE p; 1866 
r. 162.10, akcye drogi żel. w ..... w8ko-wie<leilSkiej 
218.50, .kcye kredytowe austryawe 162.90, akcye 
warsz~wskiego bnnkn hf\u(llowego -.-, dyskonto­
wego 76.75, dyskonto niernieokiego banku państwa 
3". pryw.tno 2'/,'1,. 

Londyn, 29 sierpnia. Pożyczka ruska • 1889 roku 
nem. 91, 2.,. Kousole angielski. 97"/". 

Warsuwa, 29 aierpnia. T.rg na pl&eu Witkow· 
skiego. PszeniCA 8lU. ord. - -, pstr& i dobra -
- -, biała 630-635, ,uborowa 665-680, .yto 
wyborowe 500-515, arednie - -465, w..u;",. 
- ,j~czmień 2 i ł-<> ro~1. WO-ł95, owies -270 
300, gryka 420-ł50, rzepik letni -, zimo,.y -
1050, rzep&k rapa 000.- -1075, groch po!ny 550-
675, c.lkrowy 800-900, fasol. 900-1100 za korzec, 
kas .. jagl&n& 100-125, olej rzepakowy - - -, 
!niauy - - - Zł\ pud. 

3 

DowiuioDo p .... ni.y 600, iyta 300, j~c.ntieu 
-, 0.,.8& 150, grocbu polnego - kor.y. 

Waruawa, 29 oierpnia. Okowita 78OJ. s &koy.ą 
po k. 9.'1/1~. Stoaunek garnca do ... iadra 100-307 'I,. 
Hurt. SkUd. sa wiadro kop. 841'-8"', za g&nl. 27i 
-275. Szynki z& wiadro kop. 854'-857', za garnie· 
278-279 kop. (z dod. na "1ach. 2.,.). 

lI. rlla, 29 ';erpnia. P,"eni"" 183-194 na aierp. 
190.00, 11& kw. maj 196.00. tyto 152-162, na aier. 
-.-, na kw. maj 165.00. 

Londy., 28 sierpniL Cukier Jawa. 96 proc. 191/, 
spokojnie, cukier burakowy 14'/, spokojnie . 

Llverpo.l, 29 aierpni&. Bawełn... Obrót 8,000 bel, 
n. wywóz 1,000 beJ. )[oeno. 

lIv.rp.ol, 28 aierpnia. Sprawozd.nie koll.owe. 
ObrOt 6,000 bel, z tego na .pel'1llaey~ i wywOz 500 
beL Spokojnie. Amerykańska '/ .. wylej. l!iddling 
amerykaMI&: na eierp. - - - -, 11& sierp. wrz 
6'/1, C8d", llA WYli. 6'1" cen&, na wrz. paźdz. 5"1. 
nabywcy, n. p&td. list. 5"/.. n.bywcy, na wtop. 
grud. 5"/'1 sprzedawcy, na grud. atycz. 5"/ .. cena 
na. StyCL ut Y 6""4 sprzedawcy, na luty marzec 
511/ ". cena, na mv. kw. 51' /u cena.. • 

Hlvrt, 29 sierpnia. Kawa. good average Santo!ł 
na wrz. 95.5V, na grud. 96.50, na marzec 97.00 
aWe. 

N.w·Y. rk, 28 sierpnia. Bawełna 11.50, vr N. Ol' 
le.nie 11'/ •. 

New·York, 28 aierpni ... Kawa (Fau·Rio) 18'/" Rio 
16 7 low ordinary na wrze';ell 15.27, na Ii.topad 
15.37. 

T~LEGl\llY GIEłJDOWE, 

Giełda Warszawska. 
Z <lOi.29IZ dnia 30 

Ż~d.no z tollcem giełdy 

Za wekale krUk.ler.l.owe 
nA Berlin za 100 m. 
u. Londyn za 1 Ł .. 
ll& Paryż za 100 fr. 
n. Wiedell .... 100 fi. 

Z. papiery ,ahtw. we. 
Listy lik- id ~cyjne Kr. Pol. . 
Rnske. pożyczka wschodnia . 

• ~." poi. wewnz. r. 1887 . 
LilIty z .. t. ziem. Seryi I 

Listy ~1\8t. m. 'Var8Z~·Ser. 
V. 
I . 

,.," "" V. 
LilIty zast. m. Ład"; Seryi J. 

" u " 
,. n. 

" . " " 
III . 

Giełda Berlińska. 
Dl\llknoty ruskie za.raz . . 

n " na uosta\9' . 
Dyskouto I,rywatue . 

47.35 
9.62 

38.45 
81.30 

88.70 
99.25 
83.50 
98.25 
97.65 
98.30 
95.-
95.75 
fł3.75 
93.25 

210.80 
210.50 
2'/,0/, 

I 
47.60 
9.66 

38.60 
81.70 

88.75 
99.25 
83.50 
9&.20 
97.60 
98.15 
95.-
95.75 
93.75 
93.2.; 

211.35 
211.-
2'/,'1. 

• •• • ty I bank • • ty : Not. un:~d. Not. lIielln 
!toporyaly i półimperyały ' t&lL pl. 
(Emisyi 17 grudDl. 1885 roo)' - 7M 
P6łimperyały stare . 
Funty sterlin. w banknotAch 
Marki niemieckie • • 
Au.tryackie banknoty . 
Fronki .. . .. . 
Wartoś6 robla kred. w złocie 
Kopony celne. 

-
---
-
-
-

.. 
-
4.7' /, 
81' I, 
38' I. 

153 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małtabtwa zawarte " 1nio 29 sierpnia 
W parafli kat.llckl.J _ 
W pa rafl i IwaagellckleJ -
Słarezak,naycb 2, a lniano wicie: Kosiek Su.ja 

.Hirszberg z Itą lIaryą Kohn, 1I0siek Lewek 
Działoszyńaki z Ryfką FrenkeJ. 

Zmarli w ,!nlu 29 sierpnia, 
Katolloy: dzieci do lat 15·tu .marlo 2, ,y tej 

liczbie cbłopców 2, dziew~t - , doro.lyeb 2. 
w tej liczbie mr/:czyzn J, koblet 1, a Dljnno1Vicie: 
lat K5~~yna ąbska, lat 60, JOzef Kałużuy, 

EW. I gellcy: ,I.ieci do I., 15-to zmarło l , w tej 
liczbie obłopców -, dzie .. cząt 1. doroalych 2, 
w tej liczbie moic.zyzn 1, kobiet l, a mianowicie: 

Ann. Kelm < Reschków, I.t 77, Karol lliuka, 
lat 39. (samo bój"") 

Slarozak .. al : dzieci do lat 15-t" zmarło-, 
w f.9i Ii~z~ilił ~łop~" -, d3i .".ez~t -, .doroa?,."h 
- , '" tej liczbIe mezCSIZIl- , kobl t t-, a mJ&uo"icie: 

LI&TA PRZYJEZDNYCH 
\ł.ole l .. ,,1. "1_ 'Jack ze Zgierza, Goldmann, 

Schmidt, Kohn z Wara .. "y, B. Rudolf z Kamiń· 
ska, A. Tymienieeki z Woli, Trawi6s.k.i z Pabianie, 
}[yszkoww z Zapoli •. 

Hot.1 T I.,torl . . Kamiński z Wloc!&wka, 
Gro8Sm.n z C!desy. 

ROZKŁAD JAZDY POCI.\GÓW 

2' Loda 
odohodz,: 

przychodzą 

do Koluszek 
n Skierniewic • 
.., Warszawy 
" Aleksa.ndrow& 
n Piot.rkowR. 
" Granicy 
" Sosnowca 
.. Toma.azowa . 
n Bma 
" IwlUlgl'. '-twu. 
"Dlłbrowy(D4b. • 

" Petersburga: 
"' lIoskwy 
" Wiednia 
., Krakowa 
., 'VrGeła wa 

" Berliua 

GODZINY i MlNUTY 

7 10 
846 

IlOó 
135 

11 23 

81u 

952 
2.25 
245 

10 16 
2 Ol 
11-
8U 

2 15 7 05 tO .lO 
43'28Zi 
'.l!l łO~O 
810 
a w 10 25 t2 4.1 
9 - łaD 
937 "!lO 

iłO 
U8 

:132 7;; 
527 
.18 

(; 5ł 7 Ol 

UWAGA. Cyfry o.naelooe grubszym drukiem 
wyrataj,. CS&9 od godiÓ.uy &-ej wieewrem du g, 
.!sinr 6-ej rano. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. .t kl~sowej szkole real 'if.-z-Z:Z:ZXZ:3;~J!.Z::Z!;z-z-~ 

;t;:~~'~::::~~" rB~nk 'Handio~y r~ ~~'c':::"lrozpvlczYlla się dnia 12 sierpnia. ~ I ~~ 
Przełożony szkoły 'H" W Warszawie . (MI 

W ogrodzie Sellinu. 
w sobotę, d. 31 ,sierpnia 1889 

Rouzina ŻYUOi J. Sejer. ~~~ od' . .. d . d '" . I ~~~ 1333-12-9 Mi p aJe IIIDleJ8zem o Wia omosCl, ze po porozumlen U M 
~~~~~~~~l~~ ;'z:łoz~'~y~fł~zl~:~~~iti~~~hĘ~czy 1------·-....::..::..::.=--=-=--1 ~ się Z Towarzystwem drogi żelaznej Warszawsko-Tere-__ ,:y-:;gO~R:. ~s':r::=--I[i~~~~=~~~~]:~~~~~t~~~:~~ ~"1 spolsktej, ~ ... Helenów ~~ udziela zalicze.nia naZza"aw M 

ł-."1EDZIELA, dnia 1 września ~lłJ towarów M 

WIELKI Ił Oblitszych szczcg6łach dowiedzieć się można w wy-
1889 r . ~~ złożonych w mll;rllzynllch Trllllzytowycb. 

kOnC~Ilt ~OUW~'Jl'i~nYtl~n~ę~ltt;~r-" ': Ił dziale towarowym Banku Handlowego w godzinach 1.1 " .... w"'ctn .. ~ biurowych. 1438-;- 1 "ol 

~Z:Z:Z:Ż%Z:Z~:'-:::Z:Z~ 
wykonany przez dwie NIE MA BO' LU . .' 

miejscowe pod kierunkiem . ZĘBO W 
Pp. l Wirtha i O. Heycra. Eliksiru "'\"ieleb!~~I~Z::~. Den~dyktyJlów 

Początek o godzinie 4. Opactwa w Sonlac (Gironde') 
Wejście kop. 30, wynaleziony 1313 przez prz, ora 

Dzieci placą połowę· w roku Piotra Bow sand . 
L. Janiszew!lfki. 1 _____ .,.--_-.H~~~_I~~.~. zlolellli medalami w Brnkselli 1880 :1, I w Lood)"Dle 18~( 

1440-2-1 1- Codzienne uż:~cie kilkn kropel tego 

O[róu B~nuorfa. 
Dziś w sobotę, d. 31 sierpnia i 
w n iedzielę, dnia 1 września 1889 
tudzież w dniach następnych NOWA 

PRĄLNIA Warszaws 
pod firmą. wi~lKi~ Kon~~rty 

WIEDRŃSKlBJ ORKIESTRY DAM------1 
"Józefina" 

SKIEJ 
pod kiernnk.ie1n dyrektora 

p. Schmiedel'a, 
Początek w sobotę o godz. 6 w lll"·L . ___ _ 

dzielę o godz. 4. 
Wejście 20 kop. Dzieci płacą 

kop. 10. 
mar- Wrazie niepogody,. 

odbędzie się w Sali. 
Wejście 30 kop. 

1441-2-1 

Towarzystwo Cytlislów MdzKich. 
W sobotę, dnia 31 sierpnia 1889 

ogólne zebranie 
w HOTELU MANTEUFFLA. 

W admiIwltracyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
nabycia 

Prawo Fabryczna z d. 3 (15) czarwca 19S6 r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami pl'zez 

Stefana Kosslltha, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich HieIlego i Dittrich&; 

PRZEPISY O PRAn IĄŁOLETNIGH ROBOTNIK~W 

i giumastyJd Ksi~żki fabryczne 
ulica Dzika Xi 516, dom Dobrzyń- zapisywania małoletnich robotoików, 

skie'."o. K S lĄŻ K I 
Lekeya taóców dla dorosryeh IV ",n. ''''-..l . ''''' 
botę, dnia 31 b. m. o godzinie do zapisywania dowodów legUymncyjn}"ck robo. 
wieczorem; gimnastyka w tnIKÓW. 
niedzió.lki, środy i pią.tki. 

~~z~~I~l~~~dZiennie od 12 Szematy 'do zapisywani~ 
Adolf Lipińsld, 

Nauczyciel taliców i gimnastyki. wypadków w fabryce, 
1427-3-2 

Sklep obszerny 
z wygodnem pomieszczeniem, odpo­
wiedni na główny skład fabryczny, 
jest do wynajęcia w Warszawie, przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr. 24 od 
każdego czasu za rs. 2,000 rocznie. 

Bliższa wiadomość w składzie 
aptecznym LUDWiKA SPIESS i Syna 
w Warszawie. 14,23-3-2 

Na drodze od kolei do placu 
wego przy kościele katolickim, 

ZAGINĘŁA 

liT ŚWINIA, 
która miała na lewl\i łopatce 
cięte dwa znaki i jeden znak 
lewem udzie. Uczciwy 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~an~w ~~Koin i [lllinnych. 

zbawiennego eli.ksirn zapobiega !lróch­
nieniu zębów, którym nadaje alabastro­
wą białość, w71m.acnia dziąsła i odświe­
ża wybornie u;.~ta. Jest to jedyne le­
kal'st"ll;o, któroe skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy pl'awdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z Istniejąeyeh środll.ólV lenzoI· 
ezycb, zapobiegający w8zelk.lm cierple· 
nlom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyk.tynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można . we wszyst­

kicq ;maozniejszych perfumeryach, aptekach i składlLch materyałów 
patecznych. Agent główny l!ge;ruiu, Bordeaux 106 & 108 Croix 
de ~eguin. . 000-0 . .,...-. 

DO SKLADU GLÓ WNERO wru.cJBÓW 
TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWEGO 

Braci KRESTA WNIKOW w Mosk~vie 
. nadeszły 

świece stearynowe: KOSCIELNE rózn.ej wiel­
kości, oraz pokojowe, powozowe, latarniowe 
t t. p. i takowe sprzedaje hurtowa le po cenach tahrycz.ycb. 

Gcneralny reprczentant na Królestwo Polskie 
Leopold MEYER w Warszawie 

1405- 3-3 26 Zie lnI' llG. =.~=: 

ZAKŁAD RZEŹ BIARSKI, 
fabrykę ram~ i luster 

przenieśliśmy z niicy Dzielnej na ulicę Piotrkowsk~ tlom 
M. A.. Wienera obok cultierni Raymonua. 

U. Likarman et. J. ,M. Abramsehn. zechce ją odprowadzić Władze Lekarskie, nagrodzone na wystawach 
Bechtolda przy ni. listem pochwalnym i medalami. Fjaszka. eks- Tamże przyjmuje się obrazy (lo opmwy. 
1409/43, gdzie otrzyma kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzedaż główna w Ło- 1393-10-4 
nagrodę. 1444-1 dzi n Pp. Miillera i I!ilnmkiego. 810-0 _II' •• 
:::-:-_-_\;..:.N'.:...yd::.:l\;..:.l'i"'·c.::.3 ",Sc.;.ł6:.:.f'i::.:an'-...:..:K::.:o8:.:8.::.uł",h;..:.' _-~n:.:.ed::.:a::.:k;..:.toc.;.r-=B:..:o;..:.le:.:8::.:ła;..:.w-=.:Kn::.:i::.:ch:::o::.:w;..:.ie:.:c.::.ki::.:, . ___ .!:,lJ,~o:.:aBO=JI::..:e:.::H=-o -=l(~e-=Ha:.t.r.!:.Jlo:.:»:.....:1:::.8 -=AB:::::.,ry!,::ClT:.:.:a:.....:,188:::.:::.::9...:r:.,. __ .-:\:.:.V~dr~uk~aI::.:m:::· ,;Ozienm [ka Łódzkiego",_ 
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